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Część urzędowa.

| O głoszenie!
Posiedzenie Sejm iku Pow iatow ego, tu te jszego  

pow iatu odbędzie się dn ia  . . .
9. stycznia o godz. 2-giej po południu

w wili powiatowej.
Śm igiel, dnia, 3. styczn ia 1922.

Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego
Kopczyński, ' s ta ro sta . _ _

Na podstaw ie § 17 ust. 1 ustaw y o podatku  o b ro ­
tow ym  oraz §§ 45 i 51 przepisów  w ykonawczych 
wzywa się n in iejszem  w szystkie osoby fizyczne i p ia- 
wne z m iasta  Śm igla zobow iązane do zapłacenia 
ogólnego podatku  obrotow ego do oddania zeznania 
podatkow ego w czasie do końca stycznia br. w kasie 
m iejskiej. W zeznaniu  należy podać kw otę p obraną  
za św iadczenia w czasie od 1. stycznia do .51. g ru d n ia  
1921 ro k u .

W olne od ogólnego podatku  obrotow ego są osoby, 
k tó rych  o b ró t w ubieg łym  ro k u  kalendarzow ym  w y­
nosił m niej niż 3000.— mik. Osoby takie nie s ą  zo­
bow iązane do oddania zeznania podatkow ego. Aby 
un iknąć upom nień zaleca się w tym wypadku donieść 
o tern urzędow i. D oniesienie takie musi byc na le­
życie uzasadnione. _

Do oddan ia zeznania należy używ ać form ularzy , 
k tó re  o trzym ać m ożna w kasie kam elary jnej.

Zaniechanie zam eldow ania, opóźnienie takow ego 
lub um yślnie fałszyw e zeznanie co do w ysokości 
obro tu  pod legają  surow ej karze.

Śm igiel, dn ia 2. stycznia 1922.
M agistrat. (U rząd podatku  obrotow ego).

M aron.

Przesyłki kolejowe.
■Rozporządzeniem  D yrekcji Kolei Państw ow ych 

w P oznan iu  z dnia 29. 12. 1921 r. VI/IU •> • 
tra c ą  z końcem  bieżącego ro k u  ważność w szelkie 
w ekspedycjach tow arow ych i pośpiesznych znajdu- 
j me się dek laracje  jak  i  pełnom ocnictw a, upow aż­
niających  do o db io ru  nadchodzących  przesyłek .

W edług pow yższego rozporządzen ia  m e jes t 
kolejka pow iatow a upow ażniona do odb io ru  nadcho- 
dzących przesy łek  koleją państw ow ą do Bojanowa 
S ta rego  wzgl. do Rakoniew ic i d latego  up rasza  się 
w szystkich  tych, k tó rzy  chcą aby kolejka pow iatow a 
dla n ich  tow ary nadal przew oziła, o złozem e dekla 
racji, n a  podstaw ie k tórej kolejka pow iatow a będzie 
m ogła od kolei państw ow ej p rzesy łk i nadal odbierać.

Odnośne formularze do złożenia deklaracji 
można otrzymać bezpłatnie w biurze dyrekcji kolejki 
przy Starostwie na stacjach w Śmiglu, Bojanowie
S tarem , W ielichow ie i K rzywiniu.

Ze w zględu na to, że pow yższe rozporządzen ie  
is tn ie je  już od 1. 1. 22 r. zaleca się o niezw łoczne
złożenie deklaracji. . . . . .

Dyrekcja, śmigielskiej kolejki powiatowej.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o  w a, 
za którą władza nie bierze odpow iedzialności

Nowa Rada miejska

N astępnie w sam ych obradach  i przew odnictw ie 
daw ał s ię c z u ć  tak  d rażliw y  b rak  rutyny,^ że chw ilam i 
zdaw ało się, że jes t się gdzieś na jakiem s p ryw atuem  
zeb ran iu  lub tow arzysk iej pogadance. Z pow yższych 
uw ag przychodzim y do w niosku, że osoby, k tó re  nie 
czują w sobie pow ołania do w ykonyw ania tak  cięż­
kich i odpow iedzialnych obowiązków — m e pow inny 
dać się ośm ieszać a tern sam em  w ybierać.

O l X i  ------------------ „  '

llCklp o a w yczerpan iu  po rząd k u  dziennego 
przew odniczący posiedzenie R ady o godz. 9 U ^
czorem .

Śm igiel, 3. stycznia.
P o raź  pierw szy od dnia dokonania w yboi ów 

odbyło się wczoraj inau g u racy jn e  posiedzenie nowej 
Rady m iejskiej. Chcąc dać szerszem u ogołowi m iesz­
kańcom  naszego m iasta dok ładny  p rzebieg  ob rad , 
a w szczególności zapoznać ich z nowym i ojcam i 
m iasta , skreślim y najp ierw  w łasne nasze spostrzeze- 
nia, k tó re  zdołaliśm y pochw ycić w k ilku w iazliw ych
m om entach m igaw kowych zdjęć.

N ajpierw  nie było  należytego d ostro jen ia  się do 
tak  uroczystej chwili, jakie być pow inno  w czorajsze 
posiedzenie Rady m iejskiej, gdzie wszyscy członko­
wie tejże w ystąpić pow inni byli w j
przynajm nie j już w wizytowym  stro ju , l e g o  ^ a s n i  
brakow ało , a p rzecież każdy nam  przyzna, ze kto 
się w ybiera do ślubu m usi się do tego dostosow ać, 
bo tego w ym aga n a jp rostsza  ogłada i przyzw oitość 
e tyk ie ta lna .

Nową Radę m iejską, k tó ra zjaw iła się w kom ple­
cie na  w czorajszem  posiedzeniu  pow itał b u rm is trz  
m iasta p. M aron w im ieniu  M agistratu , ob jaśn iając
0 czynnościach i obow iązkach  radnych , by się z po ­
w yższych kw estyj należycie wywiązali i m ieli zawsze 
ty lko dobro  m iasta na oku, w riszc ie  by p rzes trze ­
gali przepisów , jakie praw o od nich w ym aga.

R ada m iejska — przem aw ia m ówca — nie jest
1 nie może być aren ą  walk party jn y ch , ale n iew y ­
m ownym  czynnikiem  zdrow ych m yśli i zasad, k tó re 
dla m iasta są tak  bardzo  potrzebne, d latego  wzywam 
panów , abyście reg u la rn ie  i p u n k tu a ln ie  na posie­
dzenia ra d y  chodzili, dalej wzięli udzia ł w pracach 
kom isyjnych, k tó re są n ieraz  b ardzo  uciążliwe, 
a k tó re  raz  p rzy ję te  m uszą być honorow o i s p ra ­
w iedliw ie spełnione. W w yborze przew odniczącego 
Rady zw raca mówca uwagę, aby w ybrali z p o śród  
siebie takiego, k tó ry  znając cały ustró j m iejski m ógł 
należycie, rzeczow o i spraw iedliw ie obradam i k ie ro ­
wać. W końcu życząc iad n y m  owocnej p racy  p rzy ­
stąp ił do zaprzysiężen ia  obecnych przez podanie 
rę k i oraz przew odnictw o chwilowe oddaje w ręce 
n ajstarszego  wiekiem  p. radnem u Wł. M atuszewskiem u.

D rugim  punktem  porządku  dziennego by ł wył or 
przew odn., i tegoż zastępcy, sek re ta rza  i zastępcy.

W o-łosowaniu na przew odniczącego z p o sro d  l -  
r a ln y c h  padały  po 1 głosie na rozm aitych  k a n d y ­
datów  i czuć już było, że unosi się ciężka atm osfera 
we form ie secesji. Secesja, k tó rą  urządzono by ła  nie 
na m iejscu. R adny B orow czyk otrzym ał 4 głosy, 
rad n y  Paw licki 1 głos, ra d n y  C ieślik  1 głos i rad n y  
Ł ukom ski 1 głos. W obec takiego rezu lta tu  p rz y s tą ­
piono do pow tórnego głosow ania, w k tó rem  oddano 
10 kartek  próżnych  a 2 głosy o trzym ał rad n y  Ł u- 
koniski. Postanow iono zatem  m iędzy rad n y m  Borow ­
czykiem  a rad n y m  Ł ukom skim  ponow ić głosow anie, 
ale że ten  o sta tn i zrzekł się kandyda tu ry , wrięc 
rad n y  B orow czyk W aw rzyniec został w ybrany 
przew odniczącym  R ady aż 4 głosam i.

D alszem i obradam i k ierow ał już n o w o w y b rary  
przew odniczący, k tó ry  zarządził dalsze głosow anie. 
Z astępcą przew odniczącego w ybrano  radnego  P aw ­
lickiego Michała, sek retarzem  radnego  W ojciechow ­
skiego K azim ierza, zaś zastępcą, rad n eg o  Z ielińskiego
S tan isław a. , . . .

Nad trzecim  punktem  porządku  dziennego o legal
ności w yborów  w yw iązała się dość obszerna dyskusja.

R adny Łukom ski zaznacza, że w ybory  nie od­
by ły  się legalnie z dwóch względów, raz  dlatego, że 
na k artk ach  lis ty  n r. 1 by ła  dokładka lite r  N. P. R. 
i ty lko 8 nazw isk w ym ienionych, d rug i raz  dlatego, 
że kom isja w yborcza nie uw zględniła listę  n ie ­
m iecką, przezco niem iecy w spółobyw atele czują się 
pokrzyw dzeni, na co trzeb a  baczniejszą zw rócu 
uwagę. Z tych  ted y  powodów staw ia w niosek o u zn a­
nie wyborów  za nielegalne.

Po odczytaniu  p ro te s tu  w niesionego ze s tro n y  
obyw ateli n iem ieckich przez przew odniczącego ra d ­
nego Borow czyka, zab ie ra li w dyskusji głos k ilku  
rad n y ch  ja k :  C ieślik, Jabczyńsk i, Paw licki, K rucz­
kowski. , .

R adny Jabczyńsk i w kró tk iem  swem  przem ow ie
niu nie chce się długo rozw odzić, jes t za spraw ie 
dliwością, że Niemcom sta ła  się krzyw da i ośw iadcza, 
że będzie głosow ał za wnioskiem  radnego  Łukom -
skiego. . • -

W głosow aniu ośw iadczyło się za w ażnością
w yborów  6 głosów przeciw  5, zaś jedna k artk a  by-

^ P rzeciw  pow yższej uchw ale ra d n y  Łukom ski 
zakłada p ro te s t i p ro si o zanotow anie jego ośw iad­
czenia do p ro toko łu . Za p ro testem  ośw iadczyło się
rów nież 5 rad n y ch . p Qr)v

Do Sejm iku pow iatow ego w ybrano z łona Rady 
3 członków -radnych: Łukom skiego, C ieślika i L esn ik*: 

W końcu w ybrano  kom isję d la działan ia  ulgi 
daninow ej z poza ra d y  obyw ateli. Do kom isji tej we-

Przyszłość Górnego Śląska.
„  n r ^ r a .  i hand lu  NaczelnejN aczelnik W ydziału przem . i hand lu  Nacz®J"®j 

R adv Ludow ej, inż. K iedroń, w w ywiadzie prasow ym  
p rzedstaw ił obecny stan  p rzem ysłu  górnośląsk iego  
i zobrazow ał przyszłość jego pod rząd am i Polak 
ośw iadczając : „Nie u lega w ątpliw ości, iz w pierw_ 
szych m iesiącach po przy łączen iu  tego  J*™ !"
P olsk i p rzem ysł g ó rnośląsk i napo tka na poważ 
trudności. Z powodu zerw ania w ę z ł ó w ,  łączących 
G órny Ś ląsk  z dotychczasow ym i rynkam i i z P™ odu  
n iedostatecznego  p rzygo tow ania  now ych ^yn 
R 7ad polsk i od dłuższego czasu juz czyni zabiegi,
ażeby n araz ie  w Polsce, a w przyszłości także i u  n a ­
szych w schodnich sąsiadów  zabezpieczyć odpow iednie 
ry n k i zbyfu zarów no dla górnośląsk iego  kopalnictw a,
iak  i dla p rzem ysłu  hutniczego.

R ów nocześnie udzielono delegatom  do rokow ań 
gospodarczych  in stru k cji, ażeby w jaknajszerszej m ie­
rze  uw zględnjli życzenia p rzem ysłu  g o rn o sl^sk^ P -  
Z apotrzebow anie węgla górnośląsk iego  z pe *
się nie zm niejszy. Nie może być m owy o P ^ e s iie m u  
i I tag n a c ji w wywozie, bo m am y zapew niony zbyt 
na c fłe  lata. Zm niejszenie się wywozu uo N iem oc 
k tó re  za 2 lub 3 la ta  m ogłoby nastąp ić  z pow odu 
wzmożonej p rodukc ji tam tejszych  kopalni, będzie 
zrów now ażone przez zw iększenie się y
P olsk i do w schodnich obszarów , jak  B iałorusi, Litwy 
i Łotw y, n ie m ówiąc już o Rosji, k tó ra  p rę  zej czy 
później stan ie  się bardzo  pow ażnym  odb iorcą  węgla.

„O dnośnie do spraw y hu t — zaznaczył p. 
d roń  -  trzeb a  ro z ró żn ić  spraw ę zapotrzebow ania 
G órnego Ś ląska na  surow iec, a następn ie  kwes ję 
zbytu. Co do p ierw szego punktu , to  na mocyr y J 
Genewskiej Niem cy będą  zobow iązane^ d o s ta rc z a , 
w okresie  przejściow ym  pew nej ilości r  , ]
czyniły  dotychczas. Rząd polski zdaw ał sobie je 
dnak spraw ę, że po u trac ie  a lzacko-lo tarynsk ich  
złóż Niemcy nie będ ą  może w stan ie  p rzez dłuzszy 
czas tem u zadaniu  podołać. W przew idyw aniu  tych 
tru d n o śc i Rząd Polski postanow ił szczegołow o zbadac 
polskie złoża w pobliżu  G órnego ś lą sk a  1 
tru d n o śc i finansow ych me cofnął się "  J  Qie 
p rzed  b ardzo  znacznem i w ydatkam i. D zisiaj 
ulega już w ątpliwości, że za 2 —3 la ta  G órny ą 
będzie m ógł dostarczać Polsce 40— 50 proc . zap - 
trzebow an ia  średn io -procen tow ych  ru d  żelaznych; 
Chcąc p rzy jść  z pom ocą przem ysłow i m eta lu rg  
nem u, Rząd nasz zgłosił gotow ość oddan ia na ko 
rzy stn y ch  w arunkach  pew nej ilości terenów  r ^ o  
śnych do dyspozycji gó rnośląsk iego  i po lskieg

° 01' , W szystkie h u ty  cynkow e — m ów ił dalejj p. 
K iedroń pozostały  w polskiej części G órnego Ś ląska, 
a więc cała p rodukcja  cynkow a dosta ła  się Polsce, 
to  też odłączenie G órnego Ś ląska od Niemiec nie 
odbije się na p rodukc ji i zbycie cynku, gdyz d o tych ­
czas ten m etal był a rtyku łem  hand lu  św iatow ego i 
g łów na część p rodukc ji górnośląsk ie j w ywożona by ła  
poza g ran ice  Niemiec. Tak też będzie i w przyszłości.

Początkow o, zanim  przem ysł g ó rnośląsk i zasto ­
suje ’się do now ych w arunków , m ogą pow stać pew ne 
ta rc ia  i tru d n o śc i. Rozum iejąc to, R ząd Polsk i p ra ­
gnie przy jść górnośląsk iem u przem ysłow i z w ybitną 
pom ocą przez u tw orzen ie d ep a rtam en tu  g ó rn o śląs­
kiego w min. p rzem ysłu  i handlu . Tem sam em  stanie 
się zadość ogólnem u życzeniu ludności górnośląsk iej 
o raz sfer interesowanych**.  m

Wilno i federalizm.
Rok 1921 zasta ł spraw ę W ilna na wokandzie 

L igi Narodów, dokąd sk ierow ał ją  Rząd Polski w dn. 
5 w rześnia 1920. D elegatem  P o lsk i p rzy  Lidze N a­
rodów  był wówczas P aderew ski, k tó ry  w yjednał 
uchw ałę L igi z dn. 28 październ ika postanaw ia jącą  
załatw ienie sp o ru  w ileńskiego przez p leb iscy t Mimo 
w yraźnej uchwały Sejm u z dn, 10 lis topada  1920 za



wcieleniem Wilna do Polski rozpoczynają z końcem 
roku 1920 sfery belwederskie nową kampanję fede- 
ralistyczną. Wspólnemi wysiłkami sfer belwederskich 
i oddanego im ministra Sapiehy udało się usunąć 
Paderewskiego i zamianować oficjalnym obrońcą 
sprawy wileńskiej p. Aszkenazego, powolne narzę­
dzie polityki federacyjnej.

W dn. 24 listopada 1920 wysuwa p. Aszkenaze • 
w Lidze koncepcję federalizmu a w styczniu 1921 
podsuwają sfery belwederskie tą samą koncepcję 
ambasadorom Państw Sprzymierzonych w Warszawie.

Od tej chwili mimo ponownej inkorporacyjnej 
uchwały Komisji Spraw Zagranicznych z dn. 10-go 
marca i Sejmu z dnia 15 kwietnia wpływa sprawa 
Wilna już zupełnie na mętne wody chimery federa­
cyjnej.

Przecież wy sami nie chcecie włączenia - oto 
refrent powtarzany od tego czasu stale przez nie­
chętne nam sfery zachodnie.

Dn. 3 marca proponuje p. Hymans nawiązanie 
bezpośrednich rokowań między Polską a Litwą 
i żąda wycofania gen. Żeligowskiego z Wilna na co 
Rząd Polski odpowiada zasadniczą zgodą. Z począt­
kiem maja 1921 rozpoczęło się w Brukseli na wnio­
sek i pod przewodnictwem p. Hymansa bezpośred­
nie rokowania polsko-litewskie. W dn. 20 maja, 
upoważniony do tego stanowiskiem p. Aszkenazego 
i federalistów wysuwa p. Ilymans wniosek federacji 
Wilna z Kownem uzupełniony przez projekt luźnej 
federacji z Polską.

W tym momencie należało natychmiast zerwać 
układy. Pp. Sapieha i Aszkenazy byli jednak innego 
zdania i w ten sposób doszło do haniebnej dla Pol­
ski uchwały Ligi Narodów z dn. 20 września wcie­
lającej Wileńszczyznę do Litwy i przewidującej moż­
liwość porozumienia Polski i Litwjr w niektórych spra­
wach politycznych i gospodarczych. Na smutnem 
posiedzeniu Ligi nie umiał nasz delegat nawet zare­
agować na krzywdzącą Polskę uchwałę. Polityka 
federalistów wydała swoje owoce.

Z początkiem listopada b. r. musi sprawa wi­
leńska poddać się jeszcze jednej operacji federalisty- 
eznej w formie epizodu z Lidą i Brasławiem, który 
zakończył się w cieniu groźby dymisyjnej p. Naczel­
nika Państwa i omal nie poruszył z posad gabinet 
p. Ponikowskiego.

W chwili obecnej oczekuje cała Polska z naprę­
żeniem wyborów w Wileńszczyźnie, rozpisanych de­
kretem z dn. 30 listopada 1921 r. Wybory odbędą 
się w dn. 8 stycznia i zadecydują o przynależności 
ziemi wileńskiej.

Polityka wschodnia i wojna na noty.
Zdawało się na początku roku, że po smutnych 

doświadczeniach, jakie przyniosła wyprawa kijowska, 
ustanie wreszcie choroba chimerycznych koncepcji 
w polityce wschodniej trapiąca nasz organizm od 
r. 1919 i narażająca w świecie imię Polski na epitet 
awanturniczy wschodu. Niestety oczekiwania te tylko 
w części się sprawdziły i z końcem ub. roku zaczęły 
się dziać na wschodniej granicy Polski rzeczy p rzy­
pominające żywo dawno smutnej pamięci epizody 
awanturniczej polityki ukraińskiej i białoruskiej.

Były to na szczęście już tylko powtórne lale 
polityki z lat 1919 i 1920 ocierające się o Polskę 
juko następstwa dawniej popełnionych grzechów, 
niemniej jednak w opinji świata zachodniego bardzo 
nam szkodzące.

Petlurowska ruchawka w jesieni z r. wywołała 
istną falę nieuzasadnionych pretensji ze strony 
rządów moskiewskiego i charkowskiego. Szła nota 
za notą, jedna dłuższa od drugiej. Na jakiem inater- 
jale faktycznym opierały się i opierają zarzuty So­
wietów najlepszym dowodem była słynna afera por. 
Masłowskiego.

Braki naszej polityki wschodniej wystąpiły 
jaskrawo przy sprawie nazwiązania stosunków han­
dlowych z Rosją.

Zasadniczym problemem Rosji dzisiejszej jest, 
odbudowa gospodarcza. Przyszła Rosja tworzyć się 
będzie w procesie nawiązywania stosunków handlo­
wych z państwami zachodniemi. Przyszły z woli na­
rodu obrany rząd rosyjski nie załatwi odrazu sprawy 
swych stosunków z Zachodem. O tern zadecyduje 
przedewszyskiem udział poszczególnych państw w od­
budowie gospodarczej Rosji.

Z tego punktu widzenia powinna Polska już 
obecnie przygotowywać stosunki swoje z przyszłą 
Rosją. Tymczasem w tej dziedzinie panowała u nas 
dotychczas apatja i obojętność tak, że prześcignęły' 
nas nawet Czechy nie posiadające przecież bezpo­
średnich punktów stycznych z Rosją.

Cydzien handlowy.
Hurtownicy warszawscy naogół wstrzymują się 

obecnie, .podług „Momentu" od poczynienia wię­
kszych zakupów, ponieważ rozpowszechnione jest 
mniemanie, że towary stanieją.

W branży manufaktury obroty w ostatnich dniach 
były zadawalające. Hurtownicy zapewniają, że obe­
cnie zarabiają tylko 1 do 2 proc. na towarach. Na­
tomiast fabrykanci łódzcy dają hurtownikom kredyt 
30-dniowy, wskutek czego hurtownicy mogą obracać 
wolną gotówką. Niektóre artykuły, zwłaszcza zimowe, 
wobec kończącego się sezonu, hurtownicy sprzedają 
ze stratą. Mają oni nadzieje, że sezon letni będzie 
zadawalający. Fabrykani łódzcy narzekają na duże 
zapasy pozostałych towarów zimowych, ą przeto są

ostrożni w. produkowaniu towarów, letnich, których 
też na rynku jest obecnie jeszcze wiele. Nowy ga­
tunek kupców — ,niefachowców, uprawiających je­
dynie pasek, zaczyna znikać i niezadługo zapewne 
nie będzie po nim śladu.

W branży skórzanej panuje nadal zastój. Skór 
zagranicznych się nie sprowadza z powodu wysokiej 
taryfy celnej, ale i na krajowe niema popytu. Skóry 
wiedeńskie, mimo potrójnie podniesionej taryfy cel­
nej, znowu staniały z powodu spadku korony austrja- 
cktej. Sprzedaż obuwia idzie trochę raźniej. Cena 
nurtowa pary kolorowych bucików damskich ze skóry 
;,boksowej" wynosi ti.000 m. Duży jest popyt na 
damskie obuwie sukienne z futrem, które kosztują 
w hurcie po 4.200 m. Sprowadzenie obuwia z zagra­
nicy nie wytrzymuje kalkulacji, niema też na nie 
amatorów, bo one nie odpowiadają gustom Polek.

W dziale wyrobów wełnianych, jak sweatrów 
i żakietów damskich, jest obecnie silny kryzys, po­
dobno z powodu hyperprodukcji. Do fabrykacji tej 
zabrało się bowiem w ostatnich czasach wielu nie­
fachowców. Maszyny wyrabiające te przedmioty, 
znacznie przez to podrożały pomimo, że marka nie­
miecka spadla, a maszyny te sprowadza się z Niemiec. 
Fabrykanci tych maszyn tamże mają tak dużo za­
mówień, że produkcja jest zapewniona na rok prawie. 
Nowe zamówienia przyjmują oni jedynie na paździer­
nik 1922 r.

W branży galanterji hurtownicy w ostatnich 
dniach nie dokonywają prawie żadnych tranzakeji. 
Ustało też praktykowane w ostatnich tygodniach wy­
wożenie nici i igieł do Rosji. Kupcy, którzy, zachę­
ceni spadkiem marki niemieckiej, zamówili w Niem­
czech guziki kokosowe, otrzymali obecnie faktury z 
dodatkiem 75 proc. do dotychczasowego cennika.

W ten sposób, podług hurtowników, wypada, że 
garnitur guzików kokosowych, kolorowych, który 
się sprzedaje w hurcie po i!.000 marek, będzie kosz­
tował kupców sprawadzających z Niemiec, 212,35 mar. 
niem. z dodatkiem 75 proc., oprócz podwyższonego cła.

W branży porcelanowej znać ożywienie. Przed 
świętami obroty były duże wskutek czego hurtownicy 
sprzedają teraz zapasy. Na korzyść tego handlu 
wpływa to, że korona czeska nie spadla tak znacznie 
w Polsce, jak inne waluty zagraniczne. Jedna z wię­
kszych fabryk poznańskich przestała produkować 
wyroby porcelanowe, wyrabiając tylko gliniane. 
„Ćmielów" podwyższył cennik. Czeskie fabryki przy­
słały hurtownikom w Polsce okólnik, że podwyższają 
ceny o 33 proc. Fabrykanci niemieccy wolą także 
korony czeskie. Serwis stołowy na 6 osób kosztuje 
obecnie w Warszawie 20 do 25 t.ys. marek. Serwis 
kawowy na U osób od (1.000 m. Tuzin filiżanek 
od 5 dó 8 tys. marek.

ICIriOiNI 1KA.
KALENDARZYK

D z iś : Telesfora
Ju tro: Trzech Króli
Wschód : słońca, 8,40, zachód 5,28.
Długość dnia: 8,58. Przybyło 0/25.

BURZA W POZNANIU. Ubiegłej nocy szalała 
nad Poznaniem o godz. 2.30 silna burza z błyskawi­
cami.

BRAK MIĘSA * W BYDGOSZCZY. Z Bydgo­
szczy donoszą, że z dn. 2 b. m. rzeźnicy tamtejsi 
postanowili zamknąć składy masarskie z powodu 
braku mięsa. Właściwym powodem zamknięcia 
sklepów masarskich jest zatarg rzeźnikow z Komisją 
Miejską, która nie chciała zgodzić się na ustalenie 
nowych wyższych cen maksymalnych na mięso.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW. W tych 
dniach policja bydgoska aresztowała dwóch przemyt­
ników sacharyny, trudniących się przemycaniem 
sacharyny do Gdańska.

INWALIDZI NA STANOWISKACH LEŚN I­
CZYCH. Inwalidzi wojenni mogą zgłaszać się do za­
rządu lasów państwowych jako kandydaci na leśni­
czych. Zgłoszenia przyjmują do d. 20 b. m. referaty 
inwalidzkie przy komendach obwodowych poboro­
wych.

GENY NABIAŁU W WIELKOPOLSCE. Krajowy 
związek mleczarski w Bydgoszczy stwierdził nastę­
pujące ceny rynkowe w ubiegłym tygodniu z u masło: 
masło deserowe w Bydgoszczy, Grudziądzu, Chojni­
cach i Toruniu 750 -900 mk-. za funt. W Poznaniu 
850 mk. Ser tylżycki 220 mk,

KOSZTOWNE POLOWANIE. Z Torunia dono­
szą, że w miejscowości Brzozowo zapłacono niezwy­
kłą cenę dzierżawną za tamtejszy teren polowania, 
a mianowicie 120 tysięcy marek za 3 tysiące mórg. 
Teren powyższy jest mało lesisty i posiada bardzo 
mało zwierzyny.

ŚMIERĆ POD POCIĄGIEM. Mieszkanka Siedlec, 
Helena Kunowska, lat 22 przechodząc przez lin je 
kolejowe w Lidzie została przejechana przez pociąg 
i poniosła śmierć na miejscu.

SAMOBÓJSTWA. W dniu wczorajszym popeł­
niono we Lwowie 3 samobójstwa. Pierwszy urzędnik 
kolejowy Weber, zamieszkały przy ulicy Gródeckiej 
Nr. 131 podciął sobie brzytwą gardło i pozostaje 
w strasznych męczarniach. Następnie sierżant szpi­
tala garnizonowego ze Stanisławowa Edmund Ęzeczer 
przebił się w łaźni św. Anny scyzorykiem, przyczem 
scyzoryk utkwił w mięśniu sercowem. W stanie 
groźnym odwieziono go do szpitala. Wieczorem 
o godz. 7-mej w hotelu Europejskim popełnił samo­
bójstwo niejaki Włodzimierz Hortyński, podobno

urzędnik Banku Wsch. Do hotelu przybył on w dzień  
Nowego Roku, a otrzymawszy pokój prosił o zbu­
dzenie go następnego dnia po południu. W czoraj 
po południu rozwalono drzwi i stwierdzono, że H or­
tyński otruł się veronalem. Na stole pozostawił pa­
miętnik, który rozpoczął pisać w chw ili gdy zażył 
truciznę a zaprzestał gdy trucizna zaczęła już dzia­
łać. W pamiętniku swym nie wyjaśnił zupełnie po­
wodu samobójstwa, lecz jedynie wyraził prośbę o uie- 
sekcjonowanie zwłok jego.

GROŹNA EPIDEMJA TYFUSU. We Lwowie 
przebywa obecnie w szpitalu epidemicznym 229 cho­
rych na tyfus plamisty. Ponieważ zaś w szpitalu 
tym jest tylko 120 łóżek, wskutek tego miasto po­
czyniło starania o uzyskanie jednego z budynków 
zajętych przez wojskowość, celem stworzenia nowego 
szpitala epidemicznego.

teŁegraiay.
Niemcy wywłaszczają Polaków.

Warszawa. 4. 1. Z każdym nowym dniem los 
ludu polskiego na Warmji i Mazurach staje się co­
raz bardziej nie do pozazdroszczenia. Iłząd nie­
miecki postarał się o sprowadzenie do kościołów 
całego szeregu kazań niemieckich kosztem usunięcia 
polskieh.
Zwyżka marki.

Warszawa. 4. 1. Na wczorajszej giełdzie zazna­
czyła się znaczna zniżka walut obcych oraz marki 
niemieckiej. Już pod koniec minionego roku można 
było zauważyć na giełdzie znaczną rezerwę, jedna­
kowoż tłumaęzono ją wstrzymaniem się banków od 
większych operacyj ze względu na zbieranie gotówki, 
potrzebnej do wykazania się przy rachunkach rocz­
nych. Nowy spadek walut obcych, który miał miejsce 
w poniedziałek i wtorek wykazał jednakowoż, że 
działa tu wyłącznie stężenie i podniesienie kursu 
marki polskiej.
Z rady ministrów.

Warszawa, 3. 1. (Pat.) Rada ministrów na po­
siedzeniu w dniu 3. bin. przyjęła projekt ustawy
0 przyznaniu nagród za zwalczanie przemytnictwa, 
projekt ustawy o ratyfikacji konwencji, przyjętej na 
drugiej międzynarodowej konferencji pracy w Genui
1 projekt noweli do ustawy z dnia 18 marca 1921
0 zaopatrzeniu inwalidów wojennych.

Dalej uchwaliła rozporządzenie o przekazaniu min. 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego zarządu 
spraw archiwalnych w b. dzielnicy pruskiej, o uchyle­
niu w tej dzielnicy przepisów, ograniczających 
użycie opału i światła, o utworzeniu polskiego komi­
tetu zwalczania gruźlicy i poddaniu kontroli pan- 
stwowej działalności finansowej komitetu wykona­
wczego zjazdu plastyków, subwencjonowanego przez 
skarb państwa.

Wreszcie uchwaliła wywłaszczenie 149.000 m. kw. 
gruntu z dóbr Wilanowskich na rzecz przebudowy 
warszawskiego węzła kolejowego za wynagrodzeniem 
ustanowieniem przez komisję szacunkową.
Podatek dochodowy.

Warszawa, (AW.) W ministerjum skarbu są 
w pełnym biegu prace nad ustawą o podatku docho­
dowym. Chodzi o opracowanie aparatu wymiarowego
1 uproszczenie sposobu deklarowania dochodów swo­
ich, wyznaczenie sposobem 'uproszczonym tego po­
datku i ściąganie go sposobem prostym i pospiesz­
nym.
Ustawa przem ysłowa.

Warszawa, 3. 1, (Pat.) Ustawa przemysłowa zo­
stała już opracowana przez min. przemysłu i handlu 
i uzgodniona pomiędzy wszystkiemi ministerstwami.

Projekt ten jest projektem jednolitej ustawy dla 
całego państwa, ponieważ dotychczasowe ustawodaw­
stwo przemysłowe, różnorodne we wszystkich czę­
ściach Polski, wprowadza wielki zamęt w dziedzinie 
stosunków przemysłowych i handlowych.
Strajk w Niemczech.

Berlin, (A. W.) W sprawie strajku kolejowego 
sytuacja pozostaje bez zmiany. W przeciwieństwie do 
urzędowych komunikatów stwierdzić należy że zała­

tw ien ie  sprawy dotąd nie nastąpiło.
Ruch pociągów przez cały wczorajszy dzień był 

nieregularny. Wszystkie pociągi przybywały z wiel- 
kiem opóźnieniem. Wczoraj doszło do różnych wy­
kroczeń na dworcach i napadów na niestrajkujących. 
W wielu wypadkach interwenjowała policja.

P o t r z e b n a

p o s l u g a c z k a
uczciwa na całodzienną 
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Wiadomość : w Administracji.

P o k ó j
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wraz z utrzymaniem jest 
zaraz do wynajęcia.

Wiadomość : w Administr.
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